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We Lwowie, Sobota d. 24 Listopada 1866. 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 49. listopada b. r rozpo- 
czął Sejm krajowy swoje posie- 
dzenia. — Sprawozdania z tych posie- 
dzeń umieszczamy w (łazecie w ob- 
szernem Streszczeniu, zaś ważniej- 
sze mowy posłów i wnioski do- 
słownie. 

Ponieważ nakład Gazety Narodowej do 
dnia 20. listopada włącznie zupełnie już wy- 
czerpnięty, przeto dla ułatwienia świeżo 
wstępującym  prenumerantom ogłaszamy 
nową przedpłatę, a to: 


Z przesyłką pocztową: 

Od 21. listopada do ostatniego 
grudnia 1866 . : . .”. 
Od 21. listopada do końca 
marca 1867. . . . . „ — 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 


Od 21. listopada do ostatniego 
grudnia 1866 , . . . 
Razem z przedpłatą aa Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzie! tanich I poży- 
teeznyeh w kwocie . . . . 1 złr. 
Na Broszurę „Rozprawy o [umdąszach krajo- 
wych* w kwocie . . : 65 cnt. 
Na dramat ż. 
tuem „KRZYWDA i ODWET*, którego czysty do- 


2 zł. 20 c. 


m 


„4 zł. SO c. 


p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 


chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie , k . 0 cnt. 
Na KARTĘ POLSKI 2 zir. — , 
Na HALICZANINA, kalendarz na rok 1867 z prze- 
syłką pocztową . . sg j 
Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 
L. Pierożyńskiego |. . . . 
Na Sprawozdanie x posiedzeń sej- 
mu 1865/6 kompletny egzemplarz 


Sprawy sejmowe. 
v. 

(W sprawie propinacyjnej.) 
Wniosek w sprawie zniesienia pro- 
pinacji ma być w tej sesji wniesiony do 
sejmu. Niedokładną wiadomość podaliśmy 
o jego treści. Projekt dr. Kabatha zmie- 
rzał do spłacenia prawa propinacji wła- 
ścicielom za pomocą utworzenia z docho- 
dów propinacyjnych funduszu propinacyj- 
nego, poczem propinacja przeszłaby na 
rzecz gmin z zastrzeżeniem, iż te docho: 
dy tylko do osiągnięcia pewnych celów 
mają być używane, na szkoły, kasy poży- 
czkowe itp. W Wydziale myśl ta upadła, 
a przyjęto inną: utworzenia wprawdzie 
funduszu propinacyjnego z dochodów pro- 
pinacji, dla spłacenia właścicielom ich 
praw monopolowych, lecz po spłąceniu 
dochody propinacyjne i powstający ztąd 
fundusz propinacyjny mają się stąć wła- 
snością całego kraju, którą Wydział kra- 
jowy ma zarządzać. Jako zasadę wyna- 
grodzenia właścicieli przyjęto 20razowy 
dochód roczny po odtrąceniu kosztów na 
administrację, utrzymywanie lokaliów itd., 
co mniej więcej jedną piątą część do- 
chodu brutto wynosi. 
Najwięcej odpowiednim zasadom eko- 
nomii politycznej sposobem zniesienia mo- 
nopolu propinacyjnego byłoby zupełne je- 
go natychmiast usuniecie, za wynagrodze- 
niem właścicieli monopolu przez kraj cały. 
Monopol propinacyjny składa się z mono 
polu wyrobu 1 z monopolu wyszynku. 
Pierwszy monopol w każdym razie powi- 
nien być bezwarunkowo zniesiony, jako 
jedna z walnych przeszkód rozwoju rol- 
niczego i przemysłowego. Po zniesieniu 
monopolu wyszynku, Bie możną ze wzglę- 
dów moralności i bezpieczeństwa publi- 
cznego, każdemu zostawić Wolności gzyn- 
kowania gdzie i kiedy mu SIĘ podoba. 
Opłata za koncesję wyszynku 1 Opłata ro- 
czna od każdego koncesjonowanego w 
szynku, stanowić mogłaby wtedy Znaczną, 
blisko połowę rocznych wpływów propi- 
nacyjnych stanowiącą kwotę do indemni. 
zowania terażniejszych właścicieli mono- 
polu. Lecz gdy kraj nasz obecnie jest 
tak przesiążony Podatkami, iż większyc 
ciężarów ponosić Rie może; gdy do spła- 
cenią indemBiZzacji Za pańszczyznę jeszcze 
kilkudziesiąt lat potrzeba : więc nie mo- 
żpa spłacenia nawet drugiej połowy war- 


. 60 ct. 


1 zł 30 , 


5 złr. — cent. Ę 


tości propinacyjnej zwalać na kraj cały, 
przez nowo nałożony podatek propinacyj- 
ny. Wartość monopolu propinacji w kra- 
ju, według obliczeń w Wydziale, wynosi 
do 80 milionów złr. w. a., więc tyle pra- 
wie, co uczyniła wartość zniesionej pań- 
szczyzny. Kraj tylko połowę wartości 
pańszczyżnianej spłaca w podatku inde- 
mnizacyjnym, drugą połowę ponosi skarb 
całego państwa, a i ten podatek wynosi 
51 /, podatków stałych i jest wielkiem 
przeciążeniem. 

W obecnych więc okolicznościach 
niepodobnem się wydaje zniesienie na- 
tychmiastowe monopolu propinacyjnego za 
wynagrodzeniem całego kraju, a gdyby 
podobne zniesienie przyjęto, musiałoby 
wynagrodzenie wypaść dla właścicieli w 
tym samym stosunku do dotychczasowych 
dochodów, jak wynagrodzenie papierami 
indemnizacyjnemi za pańszczyznę, w sto- 
sunku do istotnej wartości pańszczyzny. 

Dla Wydziału krajowego wydało się 
więc zatrzymanie monopolu propinacji, a 
tylko zmiana właściciela, najodpowiedniej- 
szym w naszych stosunkach sposobem ra- 
towania zagrożonego upadkiem monopolu 
propinacyjnego dzisiejszych jego właścicieli, 
osób prywatnych. Aby zaś ani kraj directe 
nic nie płacił, ani właściciele dotychcza- 
sowi żadnego uszczerbku nie ponieśli, 
gminy miejskie, posiadające propinację, ma 
monopol propinacyjny wyjąwszy interymal- 
nie być bez żadnego właściciela, tj. ma być 
zaprowadzony rodzaj prowizorjum, pod- 
czas którego propinacja niema należeć 
ani do właściciela, ani do gminy, ani do 
kraju, lecz z dochodów jej ma być spła- 
cana indemnizacja, a potem dopiero ma 
się stać własnością całego krajui tworzyć 
fundusz krajowy, którym zawiadywać ma 
Wydział krajowy. : 

W teorji wygląda to jeszcze jako ta- 
ko. Upowszechniło się w naszym kwaju 
zdanie, że monopol propinacyjny nawet 
w ręku właścicieli prywatnych, jest ma- 
jątkiem krajowym, że więc zniesienie go 
zupełne, jest zaprzepaszczeniem tego ma- 
jątku krajowego! 

Wydział wypracowują: swe projekta, 
z tej wcale mylnej, chociaż mocno upo- 
wszechnionej zasady wyszedł, nią się kie 
rował i do niezaprzepaszczenia monopolu 
propinacyjnego jako majątku krajowego 
jedynie zdążał. 

Lecz pominąwszy i ten błąd zasadni- 
czy, sprzeczny z wyrobionemi dzisiaj po- 
jęciami o gospodarstwie krajowem— myśl 
spłacenia właścicieli monopolu z docho- 
dów monopolu, dałaby się jedynie wtedy 
uskutecznić, gdyby wszędzie ludność miej- 
scowa, jej ogół, uial w tem interes, więc 
przestrzegała zachowywania monopolu. 
Gdyby gminom na czasową własność oddano 
monopol propinacji, z obowiązkiem spła- 
cania przez pewien przeciąg lat pewnej 
kwoty indemnizacyjnej do kasy funduszu 
indemnizacji propinacyjnej, a wszelkiej 
zwyżki obracania na swe cele: wtedy gmi- 
ny mogłyby przestrzeganiem monopolu, na: 
kładaniem dobrowolnem opłat wyższych od 
wprowadzanych trunków, dochód propina- 
cyjny podwoić, i tym sposobem i gminy 
miałyby znaczny dochód, i fundusz propi- 
nacyjny nicby nie ucierpiał. 

Lecz jeżliby Wydział krajowy, czy 
inna od niego postanowiona władza, za 
rządzała monopolem propinacyjnym w ca- 
łym kraju, to z pewnością przepowiedzieć 
można, że w kilku latach znikną zupełnie 


dochody propinacyjne i kraj tę własność, 


do której ma przyjść bez okupu niby, bę- 
dzie musiał bardzo drogo opłacić, bo w 
końcu będzie musiał sam wynagrodzić 
właścicieli, podczas gdy własność sama 
strąci wartość prawie zupełnie. 


Przegląd polityczny. 


W Peszcie miało się odbyć d. 23, posie- 
dzenie Izby niższej. Według telegramów z Pe- 
sztu postanowiło gtronnictwo Deaka, bez wzglę- 
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du na lewicę postępować na drodze przez sie- 
bia obranej. 

W Pradze odbyło się posiedzenie sejmu d. 
22. bu., frakcja obywateli zie skich w połącze- 
mu zə stronnictwem narodowem postawiła wRio- 
sek nagły względem achwalenia adresu do tro- 
nv. Herbst oświadczył, ża ma już gotowy pro- 
jekt adresu. Dnia następnego miał przyjść wnio- 
sek i projekt Herbsta na porządek dzienny. 

Dnia 21. b. m. odbyły się posiedzenia sej- 
mów, morawskiego, szlągzizgo, karynekiego i 
chorwackiego. 

W Bernie uchwalono na wniosek ks. Sal- 
m2 odpowiedzieć na reskrypt adresem. Wniosek 
przyjęto jednozłośnie bez dyskusji. 

Opawie także uchwalono podać adres 
do tronu w odpowiedzi na raskrypt. 

Zagrzebiu odczytano akta, odaoszące 
się do układów między węgierską a chorwacką 
deputacją regnikolarną. Polecono je ogłosić dru- 
kiem i rozdać posłom. 

Lublanie przedłożył namiestnik wnio- 
sek rządowy względem zmiany $$. 13 i 15 usta- 
wy wyborczej. 

Telegrafowana nam wczoraj zaprzeczenie 
półurzędowej W. Abd, Post w sprawie pogłosek 
o proteście moskiewskim przeciw zamianowa- 
niu hr. Gołuchowskiego, opiewa dosłowne jak 
następuje : 

„Niemieckie jak i francuzkie dzienniki nie 
przestają brać nominacji hr. Gołuchowskiego 
namiestnikiem Galicji za podstawę do rozpraw 
nad stosunkiem Moskwy do Austrji. Najnowszy 
artykuł paryzkiej la Franee, zajmujący się tym 
przedmiotem, znajdujemy powtórzony we wszy- 
stkich niemieckich dziennikach. Ponieważ i ten 
artykuł opiera się na przypuszezeniu, iż ze stro- 
ny rządu moskiewskiego protestowano przeciw 
zamianowaniu hr. Gołuchowskiego, więc musi- 
my uczynić uwagę, że zachowanie się rządu 
moskiewskiego zgoła żadnego nie daje powodu 
do takich przypuszczeń. Rząd moskiewski nie 
uczynił żadnego w tem kierunku kroku, a co 
się tyczy cgkarzeń Korespondencji Mosk., na któ- 
rych się owa pogłoska głównie opiera, to jak 
czytamy w dziennikach zagranicznych, zaprze- 
czono półurzędowemu charakterowi tego pisma 
litografowanego w kołach urzędowych moskie- 
wskich. Goduam uwagi jest zresztą zdanie pa- 
ryzkieh Debatów o pogłoskach eo do odwołania 
hr. Gołuchowskiego. „Krok taki — powiada 
wspomniany dziennik — usprawiedliwiałby zdanie 
tych, którzy utrzymują, że Austrja jest koniecznie 
skazaną do uciskania wszystkich swych prowin- 
cyj ręką Żelazną i że wszystkie koncesje libe- 
ralne 33 dla niej zgubnemi.* 

N. fr. Presse zapowiada ciągle zmianę gabi- 
veta i przytacza doniesienia różnych dzienników 
zagranicznych, które także blizką zmianę przepo- 
wiadają. Leipz. Ztg. utrzymuje, ża br. Benst kon- 
feruje 2 panem Schmerliagiem pragnąc, by były 
minister Stanu wstąpił znowu do gabinetu. Do 
niesienia z Pesztu mówią jednak, że dopiero po 
odpowiedzi sejmu peszteńskiego na reskrypt kró- 
lewski może być mowa O zmianie miuisterstwa. 
Adres węgierski będzie hasłem do zmian. Z 
Pragi dowiaduje się N. fr. Presse, że tam panuje 
przekonanie, jakoby p. Beust miał zamiar powo- 
łąć do gabinetu ks. Anersperga i p. Herbsta. 
Iane doniesienia mówią ciągle, że hr. Mensdorif ma 
być zamianowany adjutantom N. Pana w miej- 
sce hr. Crennville. . 

Dodamy, że jak twierdzi korespondent wie- 
dański Bohemii, zamiaram pana Bousta jest 
zwołanie do Wieduia dełegacyj wszystkich saj- 
mów krajowyceb, tak węgierskiego, jak i sejmów 
krajów niewęgierskich. Każdy sejm, z wyłącze- 
niem Chorwacji i Siedmiogrodu, wybrać miałby 
delegację taką. Dolegacja sejmów niewęgier- 
skich stanowiłyby jedno ciało odrębne, lecz nie 
Radę państwa, a delegacja sejmu węgierskiego 
drugie takie cigło. Obydwie te korporacje mia- 
łyby naradząć się osobno, i dopiero gdyby w 
ten sposób porozumienie nie było możliwem, 
mają obydwie naradzać się wspólnie. Większość 
głosów rozstrzyzałaby wtedy. Delegacja sejmu 
węgierskiego miałaby według Bohemii tylu li- 
czyć członków, ilu delegacje wszystkich sejmów 
niewęgierskich. Przeciw takim delegacjom pro- 
testuje centralistyczna N. fr. Presse, wzdychająca 
do rajehsraty, 

Wiedeńska rada miejska uchwaliła jedno- 
głośnie prawie, bo z wyjątkiem jeduego głosu, 
zaciągnięcia pożyczki na rzecz miasta Wiednia 
w sumie 25 milionów. Z tych pieniędzy mają 
być użyte 14 milionów na wodociągi, 2 miliony 
na budowę ratusza, 3 miliony na urządzenie tar- 
gowie i budowę szkół, 1,300.000 złr. na rozsze- 
rzenie dróg , 1,600 000 złr. na umorzenie długn 
w banku narodowym, 700.000 na umorzenie osta- 
tniej pożyczki, a 2,000.000 złr. mają być pozo- 
stawione jako fundusz rezerwowy. 


Prusy. Na posiedzeniu sejmu berlińskiego 
dnia 21. listopada złożył minister handlu wnio- 
sek do nstawy względem zniżenia porta od li- 
stów. Następnie przystąpiono do obrad nad bu- 
dżetem. Twesten miał mowę o finansach pań- 
stwa i wzywał rząd, aby pozycje etatu na rok 
1866 dokładniej wyszezególnił. Wyraził nadzie- 
ję, że Izba powróci do Żądania, aby skrócono 
lata służby wojskowej. Minister skarbu odpo- 
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We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczba 231. W Krakowie: Ksiegar- 


nia Jozefa Czecha w rynku. W Paryżu: 
na całą i*rancję jedynie p. Ludwik Płońskt: 
rus des Pourne:les, 20, We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppelik, Wollzeile. 22. tndzież pp. 
Haasenstem & Vogler, Volizeiie, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambar 
u : pp. Haasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. ad miejsca objętości jednego wier- 
fĘ sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


wiadajae Twestenowi, przyrzekł pozycje etatu 
specjalizować i oświadezył, że rząd zamierza 
znieść monopol soli w dawnych i nowych pro- 
winejach. Minister spraw wewnetrznych, brabia 
Eulenburg, przedłożył projekta do ustaw wzęglę- 
dem regulacji granie od strony bawarskiej i po- 
działu nowych prowineyj na okręgi wyborcze. 

Obrotem, jaki w sejmie berlińskim wzięła 
sprawa dotacji jenerałów, jest rząd psuski mocno 
niezadowolony. Nordd. Allg. Ztg. zamieściła „co- 
muniquć*, w którem oświadcza, że rząd ma na 
dzieję iż sprawa ta pomyślnie i w komisji i w 
Izbie załatwioną zostanie. Comubique zapowiada 
zarazem, że rząd wymieni w Izbie nazwiska 
wodzów, którzy mają być objęci dotacją, i że 


i jakkolwiek pierwotnie miano zamiar objąć dota- 


ją także i „mężów stanu“, to jednak na żąda- 
danie hr. Bismarka zmieniono w projekcie do 
ustawy odnośny ustęp i ograniczono: dotację tyl- 
ko na wódzów armii. 


Niderlandy. Także i sejm niderlandzki 
został dnia 19. bm. zagajony. Mowę od tronu 
odezytał minister sprawiedliwości. Mowa wyra- 
ża nadzieję, że naród i jego reprezentanci wspie- 
rać będą rząd na drodze rozwoju konstytucyj- 
nego dla dobra ojczyzny. 


Francja. Z Paryża telegrafnją 21. bm., że 
Monitor rozbierając najnowszy okólnik Rieasole- 
go, upatruje w nim rękojmię, że papież może 
spokojnie spoglądać w przyszłość, albowiem 
rząd włoski działa zupełnie w myśl pojednaw. 
czych idei cesarza Napoleona. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, stroanietwo skrajne 
we Włoszech nie weźmie góry, a stolica apo- 
stołska nie pójdzie za wpływami, które pod fał- 
szywym pozorem gorliwości mogą chyba ukry- 
wać zamiary, szkodliwe godności i bezpieczeń- 
stwu tronu papiezkiego. 


Włochy. Duchowieństwo włoskie składa 
liczne dowody, że nie uważa porozumienia mię- 
dzy państwem a kościołem za rzecz niemożliwą. 
Równocześnie z  patrjotycznem wystąpieniem 
prałatów weneckich, ogłosił bisknp z Nicastro 

ismo, w którem otwarcie wyznaje, że niepo- 
dległość Włoch bynajmniej nie stoi w sprze- 
ezności z zasadami kościoła rzymsko-katoliekie- 
go. Im liezniejsi będą zwolennicy zasad takich 
pomiędzy duchowieństwem włoskiem, tem łatwiej 
hędzie mógł rząd florentyński katolicyzmowi na- 
dać godne i niezawisłe stanowisko. Ze rząd nie 
jest przeciw temu, widać z rozporządzenia Rica- 
solego, powołującego wszystkich biskupów do ich 
stolic. 


Turcja. Wanderer dowiaduje się z Aten z 
dnia 15. bm., że według urzędowego ogłoszenia 
Sfakioci postanowili trzymać się neutralnie, aby 
odwrócić klęski wojny od swojej okolicy, dokąd 
się schroniła największa ilość rodzin Kandji. W 
innych wszystkich częściach wyspy pannje wejąż 
powstanie. Zgromadzenie narodowe przesłało 
wszystkim poselstwom zagranicznym w Konstan- 
tynopolu protestację przeciw rozpowszechnianiu 
wiadomości o poddaniu się wyspy. Mimo tych 
urzędowych greckich doniesień, zapewniających 
o istnieniu powstania na Kandji, takowe niewąt- 
pliwie za upadłe uważać należy. Sfakia była 
jednem z głównych jej siedlisk, a dziś wojsko 
turecko-egipskie obsadziło to miasto i garstka 
powstańców uszła w góry, gdzie czas jakiś trzy- 
mać się jeszeze może. Okręt „Resistanee*, któ- 
ry dn. 12. odpłynął z Kanei, nic nie wie o u- 
tarczkach w ciągu ostatniego tygodnia zaszłych. 
Wiadomo ze Stambnłu, że wojsko tureckie przed- 
sięwzięło wyprawę w góry przeciw powstańcom, 
większa jednak część jego odpłynie niebawem 
do domu. Między wziętymi do niewoli powstań- 
cami, znajdują się oficerowie moskiewscy 1 je- 
den członek poselstwa moskiewskiego w Ate- 
nach, tudzież szwagier jednego radcy poselstwa 
moskiewskiego w Stambule, który się o jego 
uwolnienie stara. 


Moskwą. Pożyczka moskiewską zawarta 
teraz na 6 milionów funt. szterlingów z Hopem 
w Amsterdamie i braćmi Baring w Londynie, 
wypuszczona będzie w obligach holenderskich i 
angielskich, pierwsze po kursie 8444, drogie 86 
za 100, a przytem przedsiębiorcy otrzymają Je- 
szcze znaczue wynagrodzenie, tak iż skarb mo- 
skiewski mało co więcej otrzyma kapitału nad 
5 milionów ft. szterl. za 6 milionów, które po- 
zostanie dłużnym i od których płacić będzie 5°% 
na prowizję a 1%, na umorzenie. 


Ustawa 
dla królestwa Galicji i Lodomerji i Wielkiego księztwa 
Krakowskiego, zmieniająca $$ 11. i 13. sejmowej 
ordynacji wyborczej. 

Postanowienia $$. 11. i 13. sejmowej ordy- 
nacji wyborczej z d. 26. lutego 1861 r. tracą 
moc obowiązującą wobecenej swej osnowie i mają 
na przyszłość brzmieć jak następuje: | 

$ 11. Posłowie miast wymienionych w $e 
2. wybierani będą wprost przez wyborców, któ 
rzy nie są wyłączeni od prawa wybierania w 
mce $a 17. sejmowego i ordyzacji wyborczej 
dla gmin z 12. sierpnia 1866 roku, uprawnieni 
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są do wyboru rady gminnej i należą do dwóch 
pierwszych kół wyborczych. 

Do tych jako wyborcy mają być policzeni 
przynależni do gminy, nie objęci w dwóch pier 
wszych kołach wyborczych, którym podług 
gminnej ordynacji wyborczej $ 1. liczba 2. b. 
do h. służy prawo wyboru bez względu na kwo 
tę podatkową. 

$ 13. Wyborcy gmin obierani będą przez 
prawyboreów, którzy nie są wyłączeni od pra- 
wa wybierania w moe $u 17. sejm. ord, wybar- 
czej, i podług ordynacji wyborczej dla gmin z 
12. sierpnia 1866 roku: 

a) w gminach mających trzy koła wybor- 
cze, należą do dwóch pierwszych kół wybor- 
czych ; 

b) w gminach za$ mających dwa kola wy- 
borcze, należą albo do pierwszego koła wybor- 
czegu, slbo też do tych najwyżej opodatkowa 
nych z dragiego koła wyborczego, których ro- 
czne kwoty podatkowe połączone z kwotami po- 
datkowemi wyborców pierwszego koła wybor- 
czego, stanowią dwie trzecie części ogólnej su- 
my podatków bezpośrednich, przez wyborców w 
gminie opłacanych. 

Do tycb jako wyborey mają być poliezeni 
przynależni do gminy nie objęci w powyższej 
liczbie, którym podług gminuej ordynacji wy- 
borezej $ 1. l. 2, b. do h. służy prawo wyboru 
bez względu na kwotę podatkową. 

Gołuchowski m, p. 
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Sprawozdanie 
s czynności Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem po 
zamknięciu III. sesji sejmowej, 
(Ciag dalszy.) 
VI. 

Fundusz kultury krajowej. 

Z uwagi na cel i przeznaczenie funduszu 
kultury krajowej, które już z jego nazwy wy: 
pływają, zażądslikmy oddania tezoż funduszu 
pod wyłączny zarząd reprezentacji krejawej. 

Atdi już przy rokowaniach z roku 1862, 
odmówił c. k. rząd oddania tego fundusza, a 
c. k. ministerjaum stanu orzekło reskryptem 2 
18. lipca 1863, I. 10,238/630, iż zarząd tego 
funduszu ma nadal przysłużać e. k. namiestni- 
ctwu. C. k. rząd zastrzegł sobie wyłączcą moe 
rozrządzania onym, ponieważ takowy powstał i 
ma swe dalsze źródła dochodu z grzywien, wy- 
mierzanych przez e. k. władze, z powodu prze 
stępstw przepisów policji lasowej i polowej. 

Za względu jednak przeznaczenia tego fun- 
duszu na cele kultury krajowaj w ogóle, i w 
myśl statutu krajowego, przyznało e. k. misi- 
sterjum reprezentacji krajowej wpływ doradczy 
na Sposób użycia tego fundosza w każdym po- 
jedynczym wypadku. 

Przy rokowaniach w roku bieżącym upomi- 
nali się delexaci powtórnie o oddanie tego fun- 
duszu, atoli zastępca e. k. rządu, odwołując się 
do wspomnionego reskryptu, nie przychyli się 
do tego żądania. 

Nie mogąc podzielać zapatrywania się ©. k. 
rządu na ten przedmiot, zachowuje sobie Wy- 
dział krajowy przedłożyć Wysokieruu sejmo si 
osobny w tej mierze wniossk. 

VII 

Fundusze indemnizacyjne 

Na mocy uchwały Wysokiego sejmu po- 
wziętej na posiedzeuiu dnia 28, lutego 1866., 
poruszyliśmy sprawę odebrania funduszów inde- 
mnizacyjnych, w skutek czego Otrzymaliśmy u 
wiadownienio prezydjam namiestnietwa z dnia 
17. paździeruika 1866. l. 8471 pr., iż Jego e.k. 
apostolska Mość raczył najmiłeściwiej powziąć 
wiadomość o uchwałe Wys. 33jmn względem o- 
debrania obu galicyjskich fuuduszów indamniza - 
cyjnych, tudzież funduszu indzmnizacyjnego wiol 
kiego księstwa Krakowskiego, i polecił najmiło- 
ściwiej swemu rządowi najwvższem postanowie- 
niem z d. 10. października 1866., ażeby wygo- 
towano i przedstawiono do najwyższego za 
twierdzenia wniosek rządowy do najbliższej re 
prezentacji państwa, tyczący się zasilania rze- 
czonych funduszów ze skarbu państwa, tudzież 
dalszego traxtowauia zaliczek wypłacanych do- 
tąd przez skarb państwa na rzecz funduszów ia- 
demuizacyjuych galicyjskich i wielkiego księ 
stwa Krakowskiego. 

Zarazem oznajmło prezydjum namiestnictwa, 
że Jego e. k. apostolska Mość najmiłościwiej 
zezwolić raczył, ażeby odtąd w dyrekcjach fuu- 
duszu indemnizacyjuego w» Lwowie i w Kra- 
kowie delegat Wydziała krajowego brał udział 
w ten sam sposób jak zastępca c. k. skarbu. 

Gdy w myśl na wstępie przytoczonej uchwż- 
ły. Wydział krajowy dopiero wtenczas przystą- 
pić będzie mógł do odebrania funduszów indomi- 
zacyjnych, jeżeli waruaki odebrania przez Wys. 
sejm uchwalone, prawomocnie przyjęte będą i 
najwyższą sankcję nzyskają, przeto przed naj- 
wyższem postanowieniem co do uchwały o któ- 
rej mowa, z odebraniem funduszów indemniza 
cyjnych wstrzymać się należy. 

Zresztą przystąpił Wydział krajowy do 
nominowania wzmiankowanych wyżej delegatów. 

„Jako delegata dla lwowskiej komisji inde- 
muizacyjnej zamianowaliśmy wgo. Kornela Krze- 
czunowieza, posła sejmowego, a tegoż zasię: cą 
w. Teodorego Polańskiego, dr. praw i adwokata 
krajowego; dla krakowskiej komisji indemniza- 
cyjnej w. Stanislawa Starowiejskiego, posła sej- 
mowego, a tegoż zastępcą wgo. Ksawerego Mi- 
lewskiego. ' 

Z urządzeniem kasy krajowej i oddziału 
obrachunkowego przy Wydziale krajowyre, u- 
stała potrzeba przechowywanią funduszów joż 
dawniej pod zarządem naszym zostających w e. 
k. gł. kasie krajowej. yr 

Fundusze te, a miancwIicle : 


1. fundusz dumestykalny, | | 

2.  „ stanowy sierociński, 

3.  „ szkoły kucia koni, 

4, „  stypendyjny $. p. Java Żurako 
wskiego, 
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5, fundusz ostypendyjny fundacji Andrzeja 
Zalebockiego, 

6. utypendyjny fundacji J. E. Ka- 
Jetanz hr. Lewickiego, | 

7. Stypendyjny fuudacji imienia J, 

Eks. Agenora br. Go!uchowskie- 

g0 — stypendyjny fundacji ks, 

Antoniego Popkiewieza, 

zak!sdu aar. im. Owolińskich , 

przeniesione zostały w czasie 

odbioru do kasy krajowej. 

W myśl $. 4. iastrukeji dla Wydziałą kra- 
jowego pozwale aobie tenże akta odbioru fundu- 
szów i zakładów krajowyck złożyć za stół Wy- 
sokiej izbv. 

(Zasiłki dla szkół rolmiczyeh w  Czernichowie i 
w Dublanach) Uchwałsmi powziętemi na posia 
dzeniu d. 28. marea 1866 przyzwolił Wys, seim 
na udzielenie z furdaszu Eraiowego rocznych za 
siłków po 5000 złr. dle szkół rolniczych w Czer 
nichowie i Duslanach, pod warunkies przyzua- 


8. 
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nia Wydziałowi krajowemu zwierzeliniczezo nad. 


zoru nad temi szkołami. 

Gdy ogółse zgromadzenia towarzystw wo- 
spodarezo - rvlsiczych w Krakowie i we Lwo 
wie przyznało Wydziałowi krajow: mu w zasą- 
dzie prawo zwierzehniczego nadzoru, zaasy- 
gnowaliśmy przypadejące półroczne raty rze- 
ezonych zasiłków. Unormowanie stesnaśu zwierz 
chniczego jest obemnie w toku i bedzie nie- 
bawem nkończone. L. W. 2550 i 3436/1866, 

(Zasiłek dla komisji fizjograficznej w Krakowie.) 
Komitet towarzystwa naukowsgo w Krakowie 


przyjął na się obowiązek zdawania Wydzisiowi | 


krajowemu sprawy z czynności krakowskiaj ko- 
misji fizjograficznej, zatem maasyznowaliśmy 
uchwałą Wys. sejm: z A. 28. meres 1866., przy- 
zwolony dla tej komisji zasiłek z fandas u kra- 
jowego o rocznych 1500 złr. wa!. austr. W. 
2409/1866. 

(Zasiłek zwrotny na restaurację kościoła św. An- 
ny w Krakowie). Ząsist seswolony uchwałą Wy- 
sykiego sejmu z dnia 12. kwietnia 1866 na re- 
strurację kościo!a $v. Amy w Krakowie nie 
móg* być jeszcze anyznowany. ponieważ senat 
xtułemieki aniwersvtatn Jagieleńskisgo nie zło- 
ży! dotąd deklaracji ro do zobowiązania wię 
zwrotu zasilku z mej tku unisersytotu— L. W. 
2751/866. 

(Zasiłek dla zakładu ciemnych we Lwowie). Ró- 
waież rie asygaowano dotychczas zasiłku i rzy- 
zwolonero uchwałą Wysokiego sejmu z dnia 28, 
mares 1866 dla zakładu ciemnych we Lwawie, 
ponieważ rokowania z dyrekcją zakładu wzglę- 
dem przyznania Wydziałowi krajowemu zwierz- 
chniczego uadzoru nad tym zakład*m nie są u- 
k ńczone. — L, W. 27621866. 

(Zwrot wydatków z fumduszu krajowego na ko- 
szta podróży urzędników z powodu wyboru postów). 
W moc uchwały Wysokiego sejmu z dnia 18. 
kwietnia 1866 zarządziło e. k. ministerjum zwrot 
kwoty 18.744 zir. 4 cot w. a., wydanej z fun- 
duszu krajoweę na koszta podróży urzędników 
z powoda wyboru nasłów. — L. W. 465611866- 

(Zwrot wydatków poniesionych przez fundusz 
krajowy na urządzenie aresztów i sprzętów kancelaryj- 
nych Żandarmecji). Na mocy uchwały Wysokiego 
sejmu z duią 13. kwietnia 1866 wezwaliśmy 
c. k, komendę żaudermerji o złożeuie w kasie 
krajowej kw=ty 18.667 złr. 64 ct. w. a. wyda- 
nej niesłusznie z funduszu krajowago na urzą- 
dzenie aresztów i sprzętów kancelaryjnych c.k. 
żandarmerji — sprawa ta nio zastała dotychczas 
ostatecznie zalatwiona. — L. W. 3858/1366. 

(Zwrot zaliczek z funduszu krajowego na budowę 
dróg.) W skutek uchwaly Wys>kiego sejmu z 
dnia 14. kwietnia 1866. o zarządzeuie zwrotu 
kwoty 22.719 złr. w. «. wydauej z funduszu kra- 
jowego na budowę dróg, otrzymaliśmy nismo e. 
k. prezydjum nawiastuietwa z dnia 29. maja 
1366. 1. 4804/pr., którzm powtórzono tylko te 
osoliczności, jake v. komisarz rządowy z po- 
wədu wniosku komisji budżetowej przytoczył w 
sejmie, t. j., iż kwota powyższa wydaną zostala 
w ezęści jako zwrotue, w cześci jako zaliczki 
bszzwrotne dla potrzebniajszych konkureneyj dro- 
gowych, którs nie były w stanie opędzić wazy- 
stkich wydatków konkurencyjnych z własnprch 
zawobów, w części zaś na wydatki zarządu dróg 
krajowych, które fundusz krajowy ponosić wi- 
nien. Nareszcie istnieć ma część powyższej kwo- 
ty, Która jako zaliczka na koszta zarządu wpra- 
wdzie asygnowaną, dotąd jednak wydaną nie zu- 
Stałą. 

Powtórzono także oświadczenie p. komisa- 
rza rządowego, że zaliczki zwrotne będą fundu- 
szowi krajowemu powrócone w swoim czasie, i 
że zwrotu zaliezek bezzwrotuych, danych kon- 
kurenejom, żądać nia można, gdyź konkurencje 
otrz; mały je zupełnie prawomocnie, d 

Opierając się na uchwale sejmowej, powzię- 
tej pomimo oświadczeń p. komisarza rządowego, 
udaliśmy się do e. k. prezydjnm namiestnietwa 
© udzielenie wiadomości, co zarządzono wzglę- 
dem zwrotu zaliczek zwrotnych i o uwiadomie- 
nie, o ile powyższa kwota zaliczek zmniejszyła 
się tem samem, iż pokryto z niej także wydatki, 
które ciężą prawnie ra fundnszu krajowym, jak 
mianowicie koszta zarządu dróg krojowychi za- 
liezki kezzwrótne prawomocnie udzielne, 

Ns dotyczącą odezwę otrzymaliśmy odpo- 
wiedź prezydjum namiestnietwa z d. 22. sierp 
nin 1866. I. 6797 pr, iż prezydjum nie w po- 
łożeniu dać innych wyjsónień, ja: tylko powyż- 
sze pracz komisarza rządowego W;ysokiemu sej- 
mowi nurzedstawione, nrzyczem uczyniło e. k. 
prezydjum uwagę, iż Wydział krajowy po ode 
trawu funduszów krajowych znajdzie się tem 
samem w możności bliżazego zbadania stanu 
rzeczy. 

Ža objęciem zarządu dróg zajmie się Wy- 
dział krajowy bliższem zhadani='n tej sprawy. 

(Regulacja płac nauczycieli szkół ludowych). 
chwała Wysokiego sejmu, Dowziętą na posiedze- 
niu dnia 26 kwietnia 1866, odesłany został do 
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Wydziału krajowego wniosek Es. Ruezki, pole- | 


czjący wyrobienie na najbliższą sesję sąimową 
projektu do ustawy rezulnjącej pobisrznie pen- 
sii nauczycieli szkół ludowych z funduszu kra- 
jowego. 


| Gdy z jednej strony fundusz krajowy jest 


| 
kładuych wykazów w jasiech szkołach i w ja- 
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i tak obarezony, iż niepodobieństwem byłoby no- 
wą cbciążać go rubryką wydatków, z drugiej 
zaś strony dopiero po wejściu w życie nowej 
organizacji gminnej i rad powiatowych dokła- 
daie zbadać będzie można, czyli nie byłoby 
rzeczą odpowiednisjszą wydatki przez gminy o- 
płacaue przenieść na fuudnsze powiatowe za 
regresem e gmin; gdy dalej nia mieliśmy do- 


kiej ilości gminy poacszą wydatki na szkoły 
ludowe, co koniecznem jest do ocenienia, czy 
fundusz krajowy może cbowiązek zastępstwa na 
siebie wziąć; gdy nadto nie we wszystkich gmi- 
nach ząchodzi potrzeba uregulowania tego sto- 
suuku, albowiem zosezaa część gmia uiszcza 
się rzetelnia zo 
niec zważylibmy, że w mnogich razach należą 
do dotacji naaczveieli także prestacja w natu- 
rze, których fandnsz krajowy w żaden sposób 


swoich obowiązków: gdy nako- 


brać na sisbie nie może; przeto postanowiliśmy 
wstrzymać się % przedł'żeniem dstyczącego pro- 
| jektu do ustawy, donóki nowa organizacja gmin 
,i rad powiatowych nie wejdzie w życie. 

(D. e. n.) 
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| Wiedeń dnia 20. listopada. 
A Reskrypt królewski do sejmu węgier- 
skiego wystosowany, inanguruje nową erę w or- 
waniamio politycznym Austrji. Dziś bowiem zgo- 
da z Węgrami i nkonstytuowanie monarchii ma- 
ja wię:szę dosiosbość , jak przed wajną tegoro- 
ezm:. Czuje to rząd, czują i ludy Austrji. 
Na razie przewidzieć trudno, jakie wrażenie 

zrobi w krain przem :ws monarchy, a tem tru 
dniej. jaki będzie rezultat rokowań sejmowych; 
zdaje się jednak, że jaściej wypowiedziana w 
tym dsknmencio myśl kierownicza rządu jak w 
poprzedni h reskręptach. 
Wypowiedziano tn wyraźnie, że uważane 
być mają jsko sorawy państwowe: wojsko tak 
pod względem adroinistracji jak kierunku zwierz- 
chnego, niemniej też czas służby i sposób uzu- 
pełnienia wojska, muszą snoczywać ma jednako- 
wej podstawie; eła, vodatki nioatałe, dług pań- 
stwa i rzecz kredytu ogólnego. 
Ile można było wyrozumieć zapatrywanie 

się partji umiarkowanej na sprawy ogólne, wol- 
no wnosić, że rząd nie stawił żądań zbyt wy- 
górowanyeb. Owszem zdarzało mi się nieraz 
słyszeć, jak Węgrzy sami sprawy zewnętrzne, 
wojskowe i w części finausowe do kategoryj 
państwowych, a tem samem wspólnych zaliczali. 
Ale trudneści, jeźli się w skutek rozbioru kwe- 
styj żywotnych wywiążą, napotkamy prawdopo- 
dobnie po za obrębem spraw, naszkicowanych 
w rekrypcie z dnia 19. bm. 
Reskrypt teraźniejszy wypowiada wprawdzie 
otwareis myśl raądu, że jeźli sejm węgierski u 
zus sprawy pomieniona za sprawy ogólne, wte- 
dy i ministerjusx węgierskie mianowana i muni- 
cypia przywrócone zostaną, ale że wtedy dopiero 
rozpoczną się przez organ legalsy (ministerjum) 
rokowania względem szezegółowego określenia 
tak tych artykałów „praw z roku 1848“, które 
zostaną wprowadzone w życie, jak i tych, które 
powinny być wymazane. 
Reskrypt królewski powiada bowiem, że mn- 
dyfiszcje praw z r. 1848, mają być przeprowa- 
dzone na drodze transukcji między koroną, któ 
rą reprezentować ma węgierskie ministerjum, i 
narodem czyli reprezentacją sejmową, a to w 
dagha poprzedniego reskryptu z dnia 3. marca 
"m 
Dla uprzytomoienia sobie prawdziwego sta- 

nu rzeczy, dość spojrzeć na przedmioty, stre- 
szczoue w reskrypcie z d. 3. marca 1861, a od 
których i teraz, jak się zdaje — mie odstępuje 
korona. 
Najbardziej niepokoiły rząd artykuły (ustaw 

z r. 1848) 2, 3, i 4. W 2. i 3. powiedziano, że 
albo sam króli albo jego alter-ego, nazwany pa 
latynem, powinien mieszkać w kraju, i że pod- 
pis władcy ma ważność tylko wtedy, jeśli roz- 
porzydzenie jest koutrasygnowavea przez mini- 
stra odpowiedzialnego , który także mieszka w 
kraju. 
Artykuł 4ty, traktujący o atrybucjach sej- 
mu, zawiera klauzulę, że król ma prawo roz: 
wiązania sejmu, ale ż« to prawo jest ograniczo- 
ne, z warunkiem jedynie, do tego arcyważnym, 
t. i: że przed zrewidowaniem przeszłorocznego 
i ustanowieniem bieżącego bndźetu, sejm roz- 
wiązanym być nie może. W tem widzi rząd u- 
szczuplenie praw korony. 
Powiedziano także, że munieypia nie mogą 
być przekształcone w myśl 16. i 17. art. praw, 
tylko powinny zostać w stanie, w jakim zosta- 
wały do reku 1848. Potam z wielką energią od- 
rzuca reskrypt prawo uorganizowania gwardji 
narodowej, (o której mowa w artykule 22), kła- 
dzie nacisk na szkodliwość tej instytucji, której 
nawet dość wyraźnie przypisuje winę za wypad- 
ki w r. 1848, 
Nakoniec dodano w reskrypcie dawnym (z 
marca) że tastvezne przywrócenie praw z roku 
1848 nastąpi dopiero po dokonanej dokładnej 
rewizji. 
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Wiedeń dnia 22. listopada. 
. A Niektóre sejmy małych krajów niemie: 
ckich zamyślają przy sposobności rozpraw nad 
adresem do tronu. wystosować prośbę o przy” 
wrócenie takzwanej konstytucji Schmerlingow: 
skiej. Prawdopodubnis trzymać sie będą taktyki 
przeszioroczuej, prosząc rządu 0 zwołanie da- 
wnej rady państwa, zostawiając rządowi do roz- 
wiązania zagadkę, czy im chodzi o radę pań- 
stwa pełną, czy szezuplejszą, 
Wiadomo, jak zeszłego roku ważyły się gło- 
sy w tych ssj''ach, czyli adres ohstawać ma 
przy zwołania reprezentacji wszystkich krajów; 
w myśl dyploruu październikowego, czyli tylko 
krajów niewęgierskich? Nie mogąc się zgodaić 
o zasadę, poprzastano na ezczej manifestacji, 0- 
graniczając się na ogóluiku, którym jest rada 
państwa. 
,, Łatwo zrozumieć, że ściśle nieokreślone i 
jednostronne Żądanie małych sejmów żadnego 
wpływu na pastanowienia rządu, ani na usposo- 
bienia krajów i ludów nieniemieckich wywrzeć 
nie zdoła, 
Dziś już jest widocznem, że niemiecey ko- 
ryfeusze w Austrji nia są połączeni z sobą wẹ- 
złem ścisłej solidarności, jak za czasów rządów 
eentralistycznych, co dowodzi, że w braku pod- 
pory, jaką znajdywali w mechanizmie biurokra- 
tycznym, są sami przez się (jako żywioł poli- 
tyczny) bezsilni. 
Le) Najlepsi ich mężowie, starali się dójść do 
jakiegokolwiek kompromisu i utworzyć jakąkol- 
wisk myśl zbiorową: niemiecko - austrjacką, u- 
kładali i ogłaszali kilkakrotnie programy polity- 
czne, — wszystko to nie dcprowadziło do re- 
zulta tu. 
„Zualeźli sie ladzie pojedyńczy, ale nie ada- 
ło się utworzyć pactji solitycznej, 
Czntraliści i aatonowiści żądają w różnych 
wprawdzie formach, ale w gruncie jedno i to 
samo, to jest hegemonii niemieckiej, — nie moją 
jednak, jak się pokazuje, dostatecznej siły do 
przeprowadzenia tej ulubionej myśli. Rząd zo 
swego wyższego stanowiska ogądzić moża, ezy 
byłoby myślą polityczną, szukać punktu ciężk - 
ści tam, głzie go nie ma, i opierać się prze- 
ważnie na żywiola, ktory rozciąznąwszy Od r. 
1843 swe wszechwłsdztwo na eałą monarchię, 
nie wyłączające i Węgier, potrafił tylko ubez- 
wlałrić wszystkie siły żywotne państwa, i utwo- 
rzyć — chaos. Dla tego trudno i wierzyć po- 
głoskom, które nowemu ministrowi spraw ze- 
wnętrza*ch podauwają myśl galwanizowania da- 
wnych tradycyj biurokratyczno - niemieckieh w 
Anstrji, 
Presse miała wiadomość z Berna, że Niem- 
cy morawscy odrzucili program autouomistów. 
Pozytywnego es$ utworzyć im nie tak łatwo, 
jak ciągle występywać przeciw wszystkiemu, co 
nie- iemieckie. 
Jeden dziennik tutejszy zaczyna znowu prze- 
mawiać w imienin wszystkich krajów, z tej stro- 
ny Litawy położonych. Grozi Węgrom ostracyz- 
mem, twierlrąc na vorjo, że gdyby się Węerzy 
bie zadowolnili tem, co im nadaje reskrypt kró- 
lewski, nie mogą liczyć na poparcie żadnej zna- 
komitszej partji politycznej w krajach niewe- 
gierskieh. Chciał pewnie powiedzieć, że prze- 
wdw i Imieniu kiłku centralistów nismieckich: 
o trudno przypuścić, żeby występując ciągle 
przeciw Polakom, E i inga A SĄ 
$cioin Austrji, czuł w sobie powołanie, zastępy- 
wania ich w tej ważnej dla monarchii sprawie, 
Z Pesztu donoszą, że umysły się nieco u- 
spoxoiły i Jost nadzieja, iż rozprawy nad re- 
skryptem doprowadzą do wystosowania meryto- 
rycznej odpowiedzi, która nie utrudzi, ale ula- 
twi porozumienie między narodem a koroną, | 
Długie będą zapewne rokowania, ale to 
już dobrze, że Nie urwie się wątek układów 
między sejmetn 1 rządem, 
Jaką rząd przywiązują wartość do wszyst- 
kiego, co tehnie zgoda, dowodzi telegram z Pe- 
sztu, który powiada, ża Deak miał mowę przy- 
strojoną w różne porównania ną konferencji 9%- 
putowanych, że był w dobrym hnmorze i t. d. 
Ma to być niejako wskazówką, żę Deak nie od- 
suwa sę od akcji politycznej; i w tem widzi 
rząd już większą szausę porozumienia, jak gdy- 
by retalucjoniści wzięli górę. 
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4. posiedzenie sejmu. 


, Do składu komisji katastralnej, który poda- 
liśmy wezoraj, należy także poseł włokcianin 
Demków. 
Po ogłoszeniu rezultatów skrutynium odezy: 
tał sekretarz Wodzieki Ludwik pismo p. namie- 
stnika z uowem przedłożeniem rz .dowem, za- 
wier.jącem wniosek do ustawy wzęlę- 
dem utworzenia w każdej parafii ka- 
toliekiej stałego funduszu na sta- 
wianie i naprawę budynków para- 
fialnyehb, który brzmi: 
| „Art L W każdej parafii wyznania kątolic- 
tego ma istniać fundusz zapasowy NA pokrycie 
kosztów nowego budowania i główaych repara- 
cy) budynków kościelnych i parafizinych, 
Art. II Fundusz zapasowy utworzony bę- 
dzie + datków parafialnych,  USzcząnych przez 
parafian dotyczącego wyznania. 
Art. HI Datek parsfialoy winien niszczać 
każdy bez różniey płci, 0d ukończonego 16. do 
ukończonego 60. roku ŻYCIA w rocznej kwocie 
równej ceuie przeciętnej robocjzny jednego ania 
pieszego w parahi. Ba 
Art. IV. Ubodzy, do żadnej pracy niezdol- 
ni, datków parefialcych nie ui:zczają. 
Art. V. Cze datky parafialnego usta- 
gdy fonai zapasowy równ jest połowie 
kosa e UWR na (dbudowanie budynków 
iin 1a! ł r + > 
koa RAR M ząstósowanyeh do po 
Każdy ubytek fuadnszu zapasorczo, winie 
La nowo natkizny parafiilnym, 
M ocznie „patki paralislae maja być ściąg 
Ę przez orguna, Świągująco w gmia 
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należytości pieniężne na cele 
gmin. z 12. sierp. 1866). 

~ W miarę wpływania, wają takowe być nlo: 
kowane w jednej ~ kas oszczędności, w kraju 
istniejących. i 

Art. VIL Fundusz zapasowy pociąganym 
być może do pokrycia kosztów nowego budo- 
wania i głównych reparacyj budynków kościel- 
nych i parafialeych w dotyczącej parafii, o ile 
nie wystarczają środki, wskazane w $Sach Ti 
2. ustawy o konkurencji kościelnej z dnia 15g0 
sierpnia 1866 r. 

Art. VIII. Komitet parafialny, niworzeny w 
myśl $u 13. ustawy o konkurencji kościelne), za- 
wiaduje funduszem zapasowym stosownie do po- 
wyższych postanowień, ustanawia wysokość dat- 
ka parafialnezo w parafii (art. IE), stanowi o 
zawieszenin i rowem rozboczęciu uiszczania 
datku parefialnego (art. V.), i uwalia od ui- 
szczania nubegieb (art. IV). Ra. 

Art IX. Zażalenia lub odwołania się od 
uchwał komitetu w sprawach funduszu Za7:230- 
waga, ruzstrzyga polityczna władza powiatowe. 

Art X. Mojemu ministrowi stanu polecam 
wykonanie tej nstawy. i . i 

Przedłożenie to będzie drukowane 1 przyj- 
dzie na porządek dzienny do 120. czytania. © 

Książę marszałek zawiadamia następnie 
Izbę, iż wspólnie z bióreru ułożył podział sejmu 
na 5 sekcji. Sekr. Wodzieki Ludwik od- 
czytuje spis posłów podług Sekcyj, a zeroma- 
dzenie zgadza się na ten układ. 

Sekcja I. Agopsowiez, Baworowski, Bo- 
rysikiewicz, Cieborz, Demkow, Dubs, ks. biskup 
Gałecki, Jaruntowski, Kupiszewski, Kirebmajer, 
Kozłowski, Kozi ł, ks. Kuryłowiez. ks. Mogil- 
nicki, ks, Malinowski, ks. Pawlików, Pietruski, 
Potocki Adam, Pudło, Rodakowski, Skrzyński 
Ignacy, Szemelowski, Stocki, Tarczanowski, ks. 
arcybiskup Wierzeblejski, Witalis, Wolny, Za- 
krzewski, Zduń. 

Sekcja II. Bratranek, Boczkowski, Bor- 
kowski, Brener, Cywiński, ks. Dobrzański, ks. 
Dzerowicz, Dziewoński, Gołaszewski, Gniewosz, 
Horodyski, ks Juzyczyński, Kaczkowski, Ko 
czyński, Kowbasiuk, Krawców, Krzeczunowicz, 
Ławrowski, Ławrynowiez, Majer, ks. biskup Ma: 
nasterski, ks. Morgenstern, Paszkowski, ks. bi- 
skup Polański, Procak, Rydzowski, Seamelson, 
Seidler, Szpunar, ks. Szwsdzieki. 

Sekcja III. Andrejczuk, Biłons, Bochbeń- 
ski, Czajsowski, Dzieduszycki, Frodro, ks. Gi- 
nilewicz, Gołuchowski, Hoppen, ks. Kaczała, 
Karpiniec. Kowaliszyn, Kraiński, Łapiezak, La- 
skowski, Lipczyński, Liszcz, ka. Polowy, ka. bi- 
skup Pukąlski, Russocki, Rutowski, Rusieeki, 
Sanguszko, Staruch, Trochanowski, Wężyk, Żnk 
Skarszewski. 

Sekcja IV: Badeni, Czechnra, Dietl, Drozd, 
Dwoliński, ks. Fortuna, Gnoiński Kobylarz. Ko- 
roluk, ks. Kuziemski, Lendesberger, Łepkaluk, 
ks. Nehrebecki, Pawęcki, ks, Pietruszewicz, Po- 
lanowski, Sawezyůski, Smolka, Starowiejski, ks. 
Stępek, Szeliski, Szumańczowski, ks. arcyb. Szy- 
monowiez, Wodzieki Ludwik, Zabiński, Zaho- 
rojko, Zaparyniuk, Zatwarnieki, Zbyszewski. 

Sekcja V. Bielewicz, Golejewski, Gro- 
eholski, ks. Guszalewicz, Gutowski,  Hansner, 
Hebda, Hrycak, Hubieki, Janowski, Kabat, Ker- 
gel, Kmietowicz, Kobak, Krawczux, Kulezycki, 
ks, arcyb. Litwinowicz, ks. Loziúski, Młoeki, ks. 
Naumowicz, Potocki Alfred, Rogalski, ks. Ruczka, 
Skrzyński Lud. Trzecieski, kg. Ustjanowież, Wo- 
dzieki Henryk, Ziembicki, Zyblikiewicz. 

Potem nastąpiła krótka dyskusja nad wnio- 
skiem naglącym p. Gołaszewsziego względem 
wystosowania adresu „dziękczynnego* do Najj. 
Pana. P. Gołaszewski miał przytem przemowę, 
której jednak zroznmieć nie mogliśmy na ławie 
dziennikarskiej. Tyle jedynie zrozumieliśmy, że 
adres ma być „dziękczynny”, i ma wypowie- 
dzieć z naciskiem, co już dwa razy wypowie- 
dziano na pierwszem posiedzeniu, że rekojmią 
naszej przyszłcści jest Ścisły sojusz z Austrją— 
i że ukłąd adresu ma być powierzony Wydzia- 
łowi krajowenu 

Laskowski, nie podając żadnych moty- 
wów, zażądał wyboru osobnej do tego komisji. 
Natomiast Smarzewski zgadzał się na re- 
dakcję projektu adresu przez Wydział; ale mnie- 
ma. że adres sejmu nie może się ograniczać na 
ezystem wypowiedzeniu wdzięczności, ale będzie 
musiał powiedzieć coś eo da kwestji przyszłego 
ukonstytuowania monarchii. [ons sejmy zabiera- 
ją się do takiej manifostacjj, Z adresów poje- 
dynczyćh złoży się pewna całość zapatrywania, 
a rząd znajdzie w nich wskazówkę, jakie życze- 
nia pod tym względem mają pojedyncze kraje. 
Do układu takiego adresu najsposobniejszy jest 
Wydział krajowy, gdyż ten zostaja ciągle w ze- 
tknięciń z całym krajem. 

G-ocholski popierał wniosek Laskow- 
skiego, Wodzieki Henr. Gołaszewskiego. 

Izba odrzuciła wniosek Laskowskiego, a 
przyjęła eałkowieie propozycję Gołaszewskiego. 
Przy głosowaniu postawił ks. marszałek nasam- 
przód Iwestję: „Kto zr tem, aby do Najj. Pana 
wystosować adres?* Na to nie wszysey powsta 
li. Z rodzajem zdziwienia ujrzeno kilku posłów 
z frakcji klerykalnej, siedzących w środku pra- 
wej st ony, że nie ruszyli się z miejse. 

Potem przystąpiono do uzupełniających wy- 
borów komisyjnych. 

Nasamprzód głosowano na jednego braku- 
jącego jeszcze członka komisji petycyjnej. Fra- 
keis klerykalna tylko w małej ezęści brała u- 
dział w głosowaniu. Ze skrutynium pokazało 
się , że Knlezyeki (radca szkolny) otrzymał 37, 
Zyblikiewiez 20 głosów. ale żaden absolutnej 
większości. Nastąpił tedy ściślejszy wybór po- 
między nimi dwoma Ciekawa w skutek tego 
rozwinęła się scena. Bawiący Się w abstynen- 
cję członkowie frakeji kleryka!łnej, poczęli pi 
sać kr'tki i oddawać je skrutatorom. Tym spo- 
sobem przy pomocy konserwatystów polskich 
przeszedł do komisji petycyjnej zamiast Zybli- 
kiewicza Kulczycki, przeciw któremu właśnie 
podczas ubiegłej sesji najwięcej było skarg i 
zażaleń z prowincji, podezas kiedy Zyblikiewicz 
był jednym z najenergiezniejszych i Rajdziel- 
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niejszych referentów, i jeżeli wówczas niektóre 
zasadnicze rzeczy doczekały się poruszenia, to 
tylko jemu zawdzięczyć należy. 

Jeszcze większy udzia! wzięła frakcja kle- 
rykalna, gdy chodzilo o wsbr "ie jednego ezton- 
ka do komisji statutowej. i ważyły się głosy 
między Borkowskim i Pawce-im. Pawęscki zo- 


stat wybrany. Księża ruscy tak się rozruszali, i | 


tak byli niezmordowani w pisaniu kartek, że aż 
wybiegli z ławck, by dopędzić mijających ich 
miejscza skrutatorów z Sszufladzami. Nie wiemy 
co tak nagle du nieh przystąpiło, bo jużei cd- 
czytanie w ruskim języku przedłożenia rządo- 
wego o funduszu perzfialnym, nie mogło wy 
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Instytucja ta, mogąca w przyszłości błogie wy- 4 ma się opierać zajadłej dążności moskwicenia, która 


dać owoce, nie mogłaby jednakże prosperować, a na- 
wet w samym zarodzie upaśćby musiała, gdyby tylko 
na współudział ludności miejscowej ograniczoną była, 

To też niżej podpisany komitet, chcące zapewnić jej 
byt i pomyślny rozwój, w przekonaniu tem, że w tak 
chwalebnym zamiarze czynny udział wziąć zechcą 
wszyscy ci, którym szerzenie oświaty w prawdziwie 
narodowym kierunku leży na sercu, odzywa się niniej- 


; szem do poczucia obywatelskiego, zapraszając każdego 


wrzeć takiego wpływu, wszak po odczytaniu pi- : 


sma odręcznego Najj. Pana w ruskim języku, 
bawili się jeszcza w sbstynnenię, e wezornj 0- 
panowała ich naraz formilna pasja do woto- 
wania, 

Jest to dowolem niezbitym, jak kaprysgowe 
1 wszelkiego taktu p lityeznego bozbawiene jest 
postępowanie tej frakcji. ; 

Komisję dla sprawdzenia czynności Wydzia- 
łu krajowego, miano uznyełnić o 3 członków. W 
tym celu głosowano dwa razy; przy pierwszem 
głosowaniu otrzymali absolutzą większość tylko 
Smarzewski i Gnoiński, s samiędzy Zyblikiewi- 
czym i Czajkowskim rozstrzeliły się głosy. Przy 
stąpiono tedy do ściślejszego wyboru, w którym 
cała frakcja klerykslna na wyścigi głosowzła 
za Czajkowskim, pomagając panom kozserwaty - 
stom naszym, aby Zyblikiewiez, będący właśnie 
wnioskodaweą tej komisji, nie wszedł do Jej 
składu, Rzeczywiście obrano Czajkowskiego; 
głosujących było aż 106. podczas kiedy przy po- 
przednich wyborach bywało najwięcej 86. , 

Niewybranie umyślne Zyblikiewieza do tej 
komisji, daje niekorzystne świadectwo naszym 
panom konserewatystow , Świadectwo niezręcz- 
ności, jakiej nis spodziewaliśmy się. Jeżli ebei- 
no zneutra!:»ować taki żywioł jakim jest Zybli- 
kiewicz, to właśnie należało go wybrać, aby 
dać się mu wyszumieć w komisji, poznać tam je- 
go argumenta, przygotować się na ich zbicie w 
Izbie. A tax wobec jego głosu, spodziewanego 
w Izbie, pozostaną ci panowie bezbronni, bo ie- 
przygotowani. 

Posiedzenie wezarajsze skończyło się 0 g0- 
dzinie 42 z południa. Marszałek zamknął je 
umyślnie tak prędko, aby dać czas komisjom 1 
sekcjom do ukonstytaowania się i rozpeczęcia 
swyeh prac. 

Dziś rozprawa nad kwestją podatku domo- 
wego w m. Lwowie. 


Kronika. 


We czwartek wieczór odbyła się pierwsza re- 
cepcja u JE. hr. namiestnika. Prócz grona dam, ze- 
brali się wszyscy posłowie (i włościanie nawet), z wy- 
iątkiem ks. Kuziemskiego, Malinowskiego, Petruszewi- 
cza, Pawlikowa, Ławrowskiego, stanowiących teraz oso- 
bse całkiem koło między Rusinami, których większość 
wyłamała się z pod ich kierunku. 

Na recepcje przyhyli i wyżsi urzędnicy z rozmai- 
tych dykasteryj, znaczna liczba oficerów, wielu oby- 
wateli miejscowych i zamiejscowych, tak iż liczba go- 
ści dochodziła do 300 osób. 

— Lwów d. 23. listopada. (Jeńcy wracający z niewoli 
moskiewskiej ) Uwolnienie większej liczby jeńców, znaj- 
dujących się w niewoli moskiewskiej, nie nastąpiło, jak 
się dowiadujemy, w skutek ogólnej amnestji, ta bo- 
wiem nie została wcale ogłoszoną. Rzecz ma się wła- 
ściwie tak: Jeńey polscy. zostający w europejskiej czę - 
ści carstwa moskiewskiego, umieszczeni sa w 33 ro- 
tach aresztanckich. Każda z nich liczy około 300 lu- 
dzi. Dziesięć takich rot, złożonych z ludzi należących 
do niższych warstw społeczeństwa (czorno-raboczyj narod) 
używał główny zawiadowca rot aresztanckich, jenerał- 
lejtnant Sinielnikow, do prac okało pewnej przestrzeni 
kolei żelaznej w gnbernii tulskiej i Orelskiej , której 
przedsiębiorstwo wziął był na siebie. Jenerał ten w cza- 
sie powstania , w obozie Kazanowskiego , doznał był 
szlachetnego obejścia sie ze strony powstańców i z 
wdzięczności wstawił się za pracującymi okało kolei 
jeńcami, w skutek czego uwolniono ich 1900, miano- 
wicie 30) Galicjanów , 200 Poznańczyków, Szlązaków, 
P.morzan i Kaszubów, 1359 Koronisrzy i 50 Litwinów 
i Rusinów. 

W kwietniu r. b. wszystkim jeńcom, trzymanym w 
rotach aresztanckich , przy sposobności srebrnego we- 
sela carskiego darowano połowę wyroku, skazującego 
ich do tych rot: co jednak nie zmienia zasadniczego w 
Moskwie prawidła, według którego każdy więzień po 
wycierpieniu przeznaczonego mu czasu w rotach are- 
sztanckich , ma być wysłany w Sybir na kolonizację. 


Koncert sławnego gitarzysty p. Marka Sokeło- 
wskiego, o którego przybyciu do Lwowa donieśliśmy, 
odbędzie się dnia 26, bm. w teatrze. Przedmioty ob- 
jęte programem są nastepujące: 

1) Fantazja oryginalna na gitarę z towarzyszeniem 
fortepianu. 

2) „Pożegnanie“, słowa M. Romanowskiego z mu: 
zyką J. F. Guniewieza, odspiewa panna Kwiec ńska. 

3) Fantazja z opery „il Pirata* solo na gitarę. 

4) „Piekne oczy“ z muzyką W. Czerwińskiego; od- 
spiewa panna Kwieciiska, 

5) a Mazurek Szopena 

b Walec oryginalny 

Koncert poprzedzi komedja w 2 aktach: Mieszczęśli- 

wy przyjaciel. 


| odegra koncertant. 


— W Sanoku otwartą będzie z dniem 1. grudnia 
r. b. czytelnia miejska. Instytucja taka pożadanaby 
była w każdem, choćby najmniejszem miasteczku. Zby- 
tecznem byłoby rozwodzić się szeroko nad niezmiernym 
pożytkiem, jaki ztąd odnieść może oświata mieszczan 
naszych, jakie w dalszem następstwie kraj z tego mo- 
że mieć korzyści. Są ta prawdy, już tak powszechnie 
uzuane, że nie pozostaje nam nie, jak tylko polecić z 
naszej strony udziałowi ogółu następującą odezwę, 
którą nam nadesłał do umieszczenia Komitet czytelni 
miejskiej w Sanoku: 

„Na mocy upoważnienia Wys. ck. namiestnictwa 
ddto, 26. maja 1866 1. 22450 otwiera niżej podpisany 
komitet z dniem 1. grudnia 1866 czytelnię miejską w 
Sanoku, która obok rozrywki towarzyskiej ma głównie 
ra celu podanie środków: oświaty i kształcenie umysło- 
we klasy średniej w duchu narodowym polskim, 


miłośnika oświaty narodowej najuprzejmiej na fundata- 
ra lub ezłonka rzeczonej czytelni. 
Wszelkie orsz ofiary w gotówce, w czasopismach, 

w książkach lub w materjałach do czytelni potrzebnych 
z szczerą wdzięcznością przyjęte będą. 
Komitet czytelni miejskiej w Sanoku. 
Prezes: Jan Zarewicz. Sekretarz: ks. Bronisław Sta- 

Członkowie komitetu: dr. Erazm Zobaczewski, dr, 
Seweryn Popiel, Walenty Lipiński, Gospodarz: Ar. Krzyża- 
nowski, * 


sicku 


— (P) Sanok d. 22. listopada. (Fundusz pożyczek dla 
rzemieślników.) Jedna myśl szlachetna pociąga za sobą 


| drugą. W krótkim czasie wejdzie u nas w życie inna 
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jeszcze instytucja, mająca na celu podniesienie bytu 
maferjalnego klasy rzemieślniczej. lnstytucją tą jest 
fundusz pożyczek dla rzemieślników miasta Sanoka. 
Komitet, zajmujący się tą, eprawą, urządził celem ze- 
brania kapitału loterję fantową, która tak u mieszkań- 
ców miasta Sanoka jakoteż u współobywateli całej zie- 
mi sanockiej znalazła godne wszelkiego uznania popar- 
cie. Mimo nader vizkiej do obecnego położenia zasto- 
sowanej ceny losów, udało się komitetowi zebrać z tej 
loterji do 300 złr. Oprócz tego urządzono staraniem 
komitetu na korzyść tego funduszu przedstawienie te» 
atrzlne za pomocą towarzystwa p. Józefa Bendy, które 
przez kilka tygodni u na: bawiło. Nareszcie przyczy- 
niła się komuna miasta Sanoka do pomnożenia tego 
funduszu datkiem w kwocie 1 0 złr., a Wny. ks. Fran- 
ciszęk Ksawcry Czaszyński, proboszcz obrządku rzym, 
kat., i Wny. Jan Okołowicz, właściciel fabryki oleju 
skalnego, ofiarowali na ten cel po 100 złr., za co tym 
szlachetnym dawcom niniejszem publicznie składamy 
podzięke. Fundusz rzeczony rozporządza obecnie kapi- 
talikiem da 700 złr. w. a. wynoszącym. a statuta przez 
komitet wypracowane, zostały już przedłożone, i wkrót- 
ce spodziewamy sie potwierdzenia takowych, tak, że 
ten zakład dobroczynny najdalej z dniem 1. stycznia 
1867 w życie wej dzie. 


— (J.L.) Lwów dnia 22. listopada. (Kilka ałów o wy- 
dawnictwie Sioła). 

Trzeesi zeszyt Sioła, pisma zbiorowego, poświęcone- 
go rzeczom ludowym ukraińsko-ruskim, wyjdzie w po- 
łowie grudnia r- b. Pismo to w krótkim czasie swego 
istn'enia, położyło już znaczne zasługi około rozwoju 
piśmiennictwa ruskiego, i uczyniło prace poświęcają- 
cych się tej literaturze autorów. przystępnemi dla ogó- 
łu, a to tym sposobem , że utwory ich drukują się w 
Siole czcionkami łacińskiemi. Alfabet kirylicki stary i 
nowszy, moskiewska jego forma, „grażdanka*, odstrę- 
czają u nas czytelników, którzy zresztą radziby zapo- 
znać się z piśmiennictwem ruskiem w jego prawdzi- 
wie ludowych objawach. Sioło usuwa tę trudność, a 
mniej biegłym czytelnikom dopomaga oprócz tego 0- 
znaczeniem akcentu, który w języku ruskim stanowi 
niemałą trudność. 

Pisownia polska używana w Siole, daje się jak wia- 
domo daleko łepiej zastosować do języka ruskiego, a- 
niżeli ta, do której zniewala używanie a!'fabetu kiryli- 
ckiego, bo w alfabecie tym wymawianie wielkiej czę- 
ści głosek jest dowolne, tak dalece, że n.p. tam, gdzie 
Rusin przeczyta howorył, kacap słowo, temi samemi li- 
terami napisane, wymawia: gawarił. Z użyciem alfabe- 
tu łacińskiego nikną te wszystkie niedokładności, bo tn 
już nikt nie weżmie h za g, ji za je, © za a, € za o, 
y za Í; ale wraz z temi i z wieloma innemi niepowno- 
ściami zniknie ostatni cień owega bliskiego podobień - 
stwa, jakie Szafarzyk upatrzył między językiem ruskim 
a moskiewskim. 

Już to w ogólności podział plemion słowiańskich 
u Szafarzyka przypomina sztuczny system botaniczny 
Linnego, w którym pokrzywa zostaje w bliższem po- 
winowaetwie z drzewem morwowem, aniżeli z podobne- 
mi sobie chwastami. Uczony ten Słowak klasyfikował 
języki podług znamion, mniej jeszcze w oczy wpadaja- 
cych, niż pylniki i nitki kwiatów, które służyły za 
podstawę naturaliście szwedzkiemu, a zatopiony w dro- 
biazgach, nie dojrzał tak uderzających cech, jakiemi s% 
duch języka, jego gramatyczna budowa i frazeologia. 
Język ruski podobniejszym mu się wydał do moskiew- 
skiego niż do polskiego, bo zarówno z moskiewskim 
wyrzucą d przed I w słowie mołyty sia (modlić się), ale 
tożsamość form gramatyczuych, składni i słownika, za- 
chodząca miedzy jezykiem polskim i ruskim, a odrę- 
bność moskiewszczyzny w tej mierze, nie zwróciła 
wcale jego uwagi. Zostasiamy zresztą przedmiot ten 
komuś, co się podejmie opracować go obszerniej i grun- 
towniej: tu wspominaliśmy o tem z powodu, że uwagi 
Powyższe nastręczają się same każdemu, kto się wczy- 
ta, w dzieła pisane ludowym językiem ruskim. 

Z dzieł tych dało nam Sioła dotychczas poznać nie- 
które piękne poezje Szewczenki, kilka utworów Fe- 
kowicza, naśladującego nadzwyczaj szczęśliwie ludowy 
sposób tworzenia pieśni, powieść Kwitki ez. Osnowia- 
nenka p. t. „Marusia“ i niektóre przekłady, a między 
temi tłumaczenie kroniki Nestora, którego dalszego 
ciągn z upragnieniem wyglądamy. Z różnorzeczy ru- 
skich redakcja Sioła uwzględnia przeważnie ukraińskie, 
tylko poezje Fedkowicza pisane są lak, jak mówi lud 
w niektórych okolicach Galicji. Nie jesteśmy kompe- 
tentnymi do sądu w tej mierze ; zdaje nam się jednak, 
E9 gdy narodowość ruska dziś tylko w Galicji ma pole 
20 Bwobudniejszego rozwoju, stosowniejby może było 
trzymać się sposobu mówienia, używanego przez Ind 
tutejszy , którega narzecze, zwłaszcza na Pokuciu, pod 
względem dżwięczności , jakoteż bogactwa form i wy- 
rażeń, nie ustępuje wcale ukraińskiemu , a dla czytają- 
cej publiczności naszej nie przedstawia żadnych trudno- 
SQ, podczas gdy tamto wymaga często objaśnień z po- 
Woda, mnóstwa prowinejonalizmów, u nas mniej znanych. 

Udział, jaki wydawnictwo Stoła znalazło dotych- 
czas n publiczności, nie jest źbyt znaczny, zawsze je- 
dnak wystarczył on do pokrycia kosztów nakładu, €0 
u nas jest niestety już bardzo wielką rzeczą. Mamy 
atoli nadzieję, że z czasem pójdzie to lepiej, zwłaszcza 
gdy dziś każdy z nas poczuwa się tem bardziej do o- 
bowiązku bronienia narodowości ruskiej od zagłady, do 
wspierania jej w intelektualnym a właściwym jej du- 
chowi rozwoju, im wiecej dzika przemoc i obrzydliwa 
zdrada czyha na jej zagładę. Jeżeli Ruś wraz z nami 


opanowała nietylko read, ale esly naród moskicwski, 
to przyczyniajmy się do jej oświaty, do kształcenia jej 
prawdziwego języka i do wzrostu nięzawiałego jej pi- 
śmiennictwa, a tym sposobem wzmocnimy tylko odwie- 
czny Sojusz, który dziś dla obydwu stron stał się wa- 
ruukiem bytu. W końcu zrabimy jeszcze tę uwagę, że 
wspiesanie Siola nie narazi nikogo na wielkie ofiary 
pieniężne, bo zeszyt, obejmujący przeszło 12 arkuszy 
druku, kosztuje tylko 1 złr. 50 ct. w. a. a z przesyłką 
pocztową 1 złr. 75 entw. Cena zaś czterech zeszytów 
wynosi 4 złr., z przesyłką 5. złr. Zamówienia przyjmuje 
wydawca Siola i właściciel drukarni, p. Kornel Pil- 
ler we Lwowie. 


Korespondencja redakcji. Pp. autorom reklamy 
w sprawie p. B, w Złoczowie: Nadesłanego artykułu 
nie możemy umieścić, £ powodu, Że żadna z podpisa- 
nych na nim ozób nie jest nam nawet z imienia znaną. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiener Abdp. zaprzecza kategorycznie do- 
niesieniu, podanemu przez dzienniki wiedeńskie, 
jakoby br. Beust wydał nowy okólnik do zagra- 
nicznych reprezentantów Austrji. 

Z Pesztu telegrafują 22. b. m., że stromnie- 
two Deaka zgodziło sie na wniesienie adresu w 
odpowiedź na reskrypt królewski. N. fr. Presse 
przypuszcza, że w adresie tym sejm ośw adczy, 
iż nie może brać pod rozwagę elaborat piętna- 
stu, bo ten mie został mu jeszcze urzędownie 
wręczony, a nawet nie był przedłożony komisji 
67; tak przynajmniej wyrazili się w tej mierze 
rezolucjeniści na dwugodzinnej konferencji, któ- 
ra się odbyła dnia 22. b. m. w hotelu pod Ty- 
grysem. Na tej konferencji odezwały się także 
głosy, żądające zaniesienia adresu. Klnb rezolu- 
cjonistów przenosi się z pod Tygrysa, do hotelu 
pod „Palatynem,* 

Król włoski wrócił już do Florencji i je- 
dnocześnie rozpoczął tam swoje funkcje repre- 
zentant Austrii, br. Bruck. Ricasoli przyjmował 
go u siebie 21. b. m. 

Według pism franenzkich, zaszły liczne are- 
sztowania w Sycylii; między innymi uwięziono 
bisknpa z Palermo i 44 zakonników. 

Z Madrytu telegrafują pod d. 22, bm., że 
królowa hiszpańska postanowiła odwidzić w 
grudniu dwór portugalski, któremu, jak wiado- 
mo, przypisują zamiar detronizowania Burb nów 
hiszpańskich. 

Allgemeine A. Zig. otrzymała doniesienia , 
wedłng których Moskwa obiecała popierać ener- 
gicznie najnowsze żądania Serbii wobec rządu 
tureckiego. Ma to być rezultatem misji wysłan- 
nika serbskiego Marynowicza, prezesa senatu w 
Belgradzie, bawiącego obecnie w Petersburgu. 


5. posiedzenie sejmu. 


Po odczytaniu i przyjęciu protokołu czyta 
sekretarz L. Wodzicki spis i treść petycyj. 
Lipczyński żąda aby wolno mu było każdą 
z wniesionych przez niego petycyj zalecić kilką 
słowami sejmowi. 

Marszałek odmawia, przeczytawszy $. re- 
gnlaminu, iż dopiero wtedy można mówić otre- 
ści petycyj, gdy komisja petycyjna je referuje. 
Lecz w cytowanym $. regulaminu stoi, iż sejm 
natychmiast może przy odczytaniu spisu i treści 
nadeszłych petycyj uchwalić, aby nie oddawano 
do komisji petycyjnej, tj, sejm natychmiast od- 
rzucić potycję może. Ztąd wynika, iż aby ode- 
słać do komisji lub odrzucić petycję, sejm może 
natychmiast przeprowadzić w tym duchu roz- 
prawę. 

Lipezyński zastrzega, aby przynajmniej 
petycje w tym porządku były przez komisję re- 
ferowane, w jakim zostały wniesione do sejmu. 
To znów jest niemożliwe, bo niektóre petycje 
wymagają sprawdzeuia, zbierania dat i tp. i te 
mnszą przyjść później do referowania. 

Z porządku dziennego przypada drugie czy- 
tanie wniosku wydziałowego o podatku dumo= 
wym i domowo klasycznym. 

Po odczytaniu wniosku przez referenta, p. 
Grocholskiego, zabiera głos p. Kabat, 
i popiera w obszerniejszej mowie wniosek wy- 
działowy. Wchodzi on szczegółowo w stosunki 
lwowskich właścicieli domów, i w ogóle w sto- 
sunki własności domów lwowskich, i dowodzi, 
że każdy właścieiel lwowski jest jedynie za- 
rządcą włąsnego majątku na rzecz administracji 
skarbowej. 

Po dr. Kabacie zabiera głos poseł Dnbs 
i jeszcze wymowniejszemi słowy kreśli tak nie- 
szezęśliwe położenie kraju całego jak i miasta 
Lwowa. Gdzieindziej w innych krajach anstrja- 
ekich oddawna są oszczędności nagromadzone, 
więe i przy krótkim terminie nwolnienia nowo- 
zbudowanych domów od podatku, ustawa ta 
wywołała większą przedsiębiorezość. nas 
oszczędności nie ma, kapitałów nie ma. Oszczę- 
dności powoli się zbierają, a termin ten sam co 
i w innych krajach! Tam pierwej nagremadziły 
się oszczędności i kapitały, a potem je opoda- 
tkowano. U nas pierwej opodatkowano, 

Gniewosz zwraca uwagę, Że w innych 
miastach na prowipcji potrąca administracja 
skarrowa 30%/, na sarta tecta, a we Lwowie tyl- 
ko 15°/, Więe wniosek Wydziału zdąża jedynie 
do zrównania Lwowa z innemi miastami ra pro- 
wincji. Dalej podaje Szczegółowe przykłady co 
do opodatkowania pojedyńczych domów. 

P. Koczyński przemawia za tem, ażeby 
sejm nietylko za miastem Lwowem powziął u- 
chwałę co do ułg, lecz i za Krakowem, i za- 
strzega Sebie przy szczegółowej rozprawie po- 
czynienie poprawek odpowiednich. 

P. Zybłikiewiez wykazuje szczegóło- 
wo różnieę między opodatkowaniem domów w 
innych krajach austrjackich a Galicją. Szczegó- 
ły te podamy jutro. 

Ks. Sanguszko przemawia za tem, aby 
przedłużenia terminów uwolnienia żądać dla 
wszystkich miąst w Galicji. 
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ty kuponów od akcyj. W tym celu Towa- 
rzystwo teraz wypłacać ma procent od 1. 
kwietnia do 1. lipca, to jest kwartalny. % 
procent od 1. lipca do końca grndria be- 
dzie wypłacany 1. stycznie. Dywidenda zaś, 
wedle statutu Towarzystwa wypłacaną bę- 
dzie z końcem każdego roku ito dnia 180. 
czerwca, 
Mocno słe cieszyć wypada, że to To- 
warzystwo akcyjne tak świetne zaraz w 
pierwszym początku uzyskało rezultata. 
Niepowodzenia bowiem kilku źle pokiero- 
wanych Towarzystw akcyjnych w kraju na- 
szym, jak żeglugi parowej, garbarni, bar- 
dzo zachwiały były ducha przedsiębiorcze - 
$ u nas. Przekouani jestesmy, że fabry- 
a czerlańnka w przeciąguroku wyda dwa- 
kroć świetniejsze rezultata. Dzisiaj już nie 
może nastarczyć papiera dla zamawiających. 
Papier jej pakunkowy znalazł znaczny od- 
byt w Londynie. chociaż tam dostawał się 
za pośrednictwem innych domów handlo- 
wycb, które starannie kryły, iż ten papier 
pochodzi z Czerlan. Jakość papieru czer- 
lańskiego i taniość, zwróciła uwagę kup- 
ców angielskich. Nie spoczęli. dotąd dopo- 
kąd nie doszli, zkąd domy handlowe ten 
papier biorą. I pokazało sie, iż biorą z Wro- 
cławia, Wrocław z Wiednis, a Wiedeń do- 
piero z Czerlap. Chcąc ominąć tych wszy- 
stkich pośredników, londyńskie domy do- 
szedłszy źródła papieru, zawiązały wprost 
stosunki z Czerlanami i porobiły znaczne 
zamówienia. a pragną jeszcze poczynić tak 
znaczne, że gdyby fabryka czerlańska i po- 
dwoiła swe warsztaty, to jeszcze by temu 
nie podołała. Istotnie Towarzystwo wzię- 
ło się natychmiast do rozszerzenia znaczne- 
go warsztatów, gdy sobie zapewniło odbyt 
bardzo pewny. 


Iiwów dn. 23. listopada. (Ceny targo 
we). Na publicznej targowicy tutejszej 
praktykowano dziś następujące ceny pro-- 
duktów w handlu drobiazgowym: mierzyca 
pszenicy 4.42, żyta 3.13, jęczmienia 2.27, 
owsa 136, grochu —, hreczki 266, karto- 
fi 1.06; sąg drzewa bukowego 10.23, mięk- 
kiego 740; cetnar siana 92 ct. słomy Okło- 
towej 64 ct., pasznej 61 et. Sanna się ustala. 


Kraków 21. listopada. Dostawy w 
pniedziałek na granicy były bardzo zna- 
czne, jednakże większa cześć dowiezionego 
zboża była już zakontraktowana. Kupowa- 
no chętnie. żyto nawet płacono trochę wy- 
żej, inne artykuły zostały przy ostatnich 
cenach. Pszenicę płacono po 34. 36, 38 zip.: 
wyborową po 39, 40 zło.; żyto po 29, 30 
złp., wyborowe aż do 31. 31/4 za korzec; 
jęczmień po 22, 23 do 25 złp. 

Na targowicy tutejszej w Krakowie in- 
teres był więcej ożywiony niż w przeszłym 
tygodniu: mianowicie pokup na wsżystkie 
artykuły transito tak do Prus jak i do 
Czech i do Morawy.  Pszenice białą ofia- 
rowano po ostatnich ceaach. Czerwoną ga- 
licyjskąa sprzedawano łatwo po 10 złr. 15 
et. Zyto płacono jak w przeszłym tygodniu, 
jęczmień trochę wyżej. W ogóle ceny były 
następujące: żyto 8.20, 8.30 do 8.50 za 162 
fant. w. w. Pszenica biała transito 43, 44. 
45 do 46'4 złp. za 192 ft. cł ; pszenica bia- j 
ła okręgowa po 10.60, 11 do 11.40 za 172 
ft. w. w. Jęczmień po 6.25 dv 7 złr. za 
142 ft. w. w. 

Obrót we wszystkich artykułach był 
bardzo zuaczny, owies bardzo poszukiwano 
tak dla kraju jak na wywóz za granicę. 
Małe ilości znajdujące się na placu zaraz 
rozknpiono : prócz tego zawierano dużo 
kontraktów w tym przedmiocie. Płacono 
od 3 złr, 10 ct. do 3 złr. 40 ct. za cetnar 
w. w. Na koniczynę białą i czerwoną du- 
Żo żądań po ostatnich notacjach. ( Cz.) 


Oplsta stęplowa od inseratów. Pra- 
ger Ztg, prostając doniesieni: kilku dzienni- 
ków wiedeńskich, ogłasza, że zamierzoną 
jest reforma tej opłaty, ale układy co do 
tego dopiero się toczą, i wątpliwą jest głó- | 
wnie rzeczą, w jaki sposób pobór tej opła- | 
ty ma być nadal uregulowany. Najlepiej | 
dla publiczności i dla skarbu państwa by- i 
łoby naszem zdaniem zniżenie tej opłaty. I 
Wtedy ilość inserntów wzrosłaby Znacznie, | 
i dochód powiększyłby się obok ulgi dle , 
opłacającycb. Prócz tego niawątpliwą jest i 
rzeczą, iż nastałby większy ruch interesów, < 
bo inseraty odgrywają teraz w życiu ban- j 
dlowem i przemysłowem a nawet prywa- , 
tnem ogromną rolę. t 

| 


"W królestwie Polskiem w Tomaszo- 
wie, założoną została fabryka kobierców, 
której zarząd objął Anglik Taylor. Przed- 
siębiorstwo to już w Warszawie przed r. 
1830 istniejące, powstało obecnie drogą 
spółki akcjonarjuszów. 


Da a | KTE= = 


Przyjechali do Lwowa d. 22. listo- 
pada. Pp, Mysłowski A. z Koropca, ign. 
Skrzyński z Strzyżowa, br. Gostkowscy B, 
Bd z Uzerniowiec, Bal J. i Jordan Kaz. z 

ae o Cikowski A. z Złotnik, Dzie- 
rza A A. z Chilczyc, Koczyński M. z 
Krakowa, Lipczyński I. x Kierniowiec, Le- 
bensteln J. z Ołomuńca. hrab. Wodzicki z 
Tyczyna. Przedrzymierski M. z Makowiec 
Lassberg J. z Przemyśłą, Fiala A. z Sehiit- 
tenhofn, Ruczka L. z Kolbnszowy, 


Wyjechali ze Lwowa dnia 20. c 
pada. Bi hr, Koziebrodzki J, do bada 
hr. Koziebrodzki F. do Chlebowa, Chyliń- 
ski E. do Moskwy. Glixeli T. do Chodor- 
kowiec, Sozański C, do Kornalowie, br. Pa- 
nin W. do Petersburga. 


|. —-- E 
Wydawca: Witalis W. 


Smochowski. 


Akcje kolei lwaw. czern. ]184 50] 187 59 
SRESE=ER GEE JE EEEE u ZE 
Płac | Zadaj 


A. bieńczewski, 


) 

Wiedeń ©. listopada. (FT. j AE: Ta. | bsiy gate kliniki po!ożniezej Uniwersy- 
* 3 , ma em | tetn Jagiellońskiego przeniosłszy sie na 
/a z, als suse, E ct a A stałe aT is 5 Dobromila, 
3 NOZE te me © A iela rady l rskiej. 30: 2—2 
NORSK JR A E r a a E rezei 
„ OEL ind. niż. austr. , +) 82.75: 82-75 
» ` wggierskio . «å 70:00 70:50 >. x : Je 
+ A , chor.isław. .| 12 no! 0050) Syro 1 wino trawiące 
„md galicyjskie „ .| €6 80] 67 50 d 
j 3 5 dukow.dGzie. „£ 65,50] 66 5) de «i SSA 
a» a fiedmiogr. * .| 65/50] 681% a $> 

Pońvcsk! leteryjne, | | | zaszCzycone uznaniem Akademii 
Oblig. gal. pożyc: . medyoznej, 

H r e sido. | 00100; 001C0 Preparat ten zawiera dwa fermenty : 


Lasy pożyczki z r. 1832 , .1151)50|1592/G0 


trawiący SFÓd i vias) Pe psinę. 


f 
K d a 1864. „| 74]00j 74 00 z 
t w 1560 . „| 81 40j 81 6) Używany bywa od bolów w żołądku, 
- PE 74 45} 74 60 na dyspepsie działa uspakajajyco i do- 
a a brekruej rr HCA] F74 75e 75 925 daje ciału jędrnosci. zd4ł 3-712 
z p tt. te6hf 77 75; 78 25 We Lwowie kupić można w ap- 
kredytowe « « « . 4126-253126 50 e pod srebrny „i Łyg ti 
„ ke. Katerbazozo . | 00.00] Git pea srebrnym orłem Zygmunta 
` P: Pay. -Ę a e i 59 Cena Wina 2 ozir oO ent. 
„ RTBRNY, | 1 u0 Syropu . . Ż 20 
„ Fa. Klary . . |] 24,004 25:00 ZA% ARON d A gćć 3 
„ Ar. St. Genois. | 28:004 25 50 
c Faon Budy | 23.00] 24.00 | — 
ka. Wirdisch;'śte „ .| 18:50} 19 50 i H i l 
+ ur Walâstein : j 1:00) 20 o0 | Nakładem i drukiem księgarni 
„ br. Keglevich. . . | 12:00? 13 00 
„ Kndokaą , . : „| 12 cO; 12 50 
każ | i Jana A. Pellara, 
Akej: banków i prre ystu. | | > , 
ganku narod, Śr aa a OWiojak(sżU) Bha 0 A wa Rzeszowie 
+  Anglo-sustre . . « «$ 77 75] 78 00 wyszła i jest we wszystkich księgarniach 
Ża ładu kredytowego . . .|155 30[155 20 , do nabycia: 
Kelsi półn. Ferdynanda „ «1153 80$154:20 i 
„ Es'ieyjskiej, +. « „ł221 503222 50 KSI ZKA KUCHARSKA 
czeri/owiuę z wł. całkowitął189 503190 50 
czyli: 4011 4—6 


Listy zastawne. 
Banku narodowego) 
w monecie konw.) 


105100 600 |00 
60.00] 00,03 


JASNA i DOKŁADNA NAUKA 


10 letn. 
do los. 


Gallo JZatekradaży, zalol asico | Sporządzania potraw 

Austr. Zakł. kred. ziem. 101|50]:02|50 p E t h 
Kara nagrania | | I mięsnyc s posinycn, 

52 £ (8-miesięczno,. i 3 4 | zawierająca: 

ER a "oz 75,167.75 | znaczny zbiór niezawodnych przepisów 

Hamb. 100 merk.. „1 25 054 9595 | gotowania, denstowania czyli duszenia. pic- 


czenia ciast delikatnych. sporządzania kre 
mów. galaret. sałat, kompotów, smażenia 
owoców, robienia różnych ciepłych i zi- 


żendyn 10 fnt. 


2127 2 7 
PsryŻ aaa frank. . FE 160 


„| 10,654 50/75 


Warszawa 22. listopada. W. | mnych napojów : tyzan, lukrów, lodów. 
Półimperjały. . „ . buł 00 o0] 6:4. | konfitur, musów, mleczek, rulad, likierów i 
Listy zastawne ill. ok. , 80107 R0i50 | rozolisów, konserwowania wszelkich ży- 

à p kupon. |, 81,604 00;00 | ności przez suszenie, zażrawianie, bajno- 
Akale ko'. że), wer.-wiać, „, | 67,0] 69,00 | Wanie. marynowanie i wędzenie; tudzież: 

f e 2,004 09ļ00 | Sposób nstawisnia stołów, nakoniec: sło- 

wniczek, wyjaśniający techniczne wyrazy 
Paryż 22 listopada. | : I | kurharskie. i skazówka do sporzadzania 
gorta 89, . . a « . „ „4 69.424 00'00 | różnych przypraw zapasowych, przez J. Bo- 


breckiego. Wydanie trzecie poprawne i 
pomnożone z jedną rycina. 


| Cena egzemplarza 1 złe. 60 cnt, 


Jedyne prawdziwe i trwale A. EB. Maóllera 
fkstrakta słodowe, Cukierki piersiowe i Likiery deserowe, 


które przes pp. lekarzy badane, a jako najlepsze i najdziałalriejsze 

ordynowane, w piersiowych i płucnych cierpieniach, w kaszlu, ehrypce, 

w zaflegmieniu żołądka, jako też w wszystkich cierpieniach kataralnyeb; 
ua'ej: 


Słód aromatyczny kąpielowy, 
poleca się szezegółniej na gościec, tudzież jako środek zachowawczy, 
przeciw sł»hośeiom epidemicznym, jedynie do nabicia w „Central- 
Depot in Wien, Stadt, Ilerrngasse, Nr. 4 bei Gottl. Knauer,“ 
jakoteż dla większej wygody Sz. Publiczności sprzedaje się w banv- 

dlach korzennych po prowincjach. i "3924 3—6 
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GJE KASU 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu 


4 Tistopada iR 


m . „owa 


PASTA i SYROP 
z owocu arabskiego zwarago 
NASIE 


p. Delangrenier. 


£0 lekarzy szpitalów paryzkich. profe- 
sorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skutrezność i wyższość t so lekarstwa 
nad wszelkie inne da wyleczenia katarów, 
grypy. zapalenia gardła i piersi. 


Raccahoui arab skie 


p. Delangrenier. 


Srodex ten potwierdzony przez paryz- 
k  akadunie medyczna, ieczy słabości 
żołądka i kiek, przyspiesza powrót do 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wa- 
tie, zabezpiecza od goraczki tytoidaloej i 


24907 
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Objawszy w pażdzierniku r. b. dzierżawę 


Apteki ..pod Aniołem* 
w Tarnowie, 


zaopaśrzył ją podpisany we wszelkie po- 
trzedy apteczne, a mionowicie świeże i do- 
borowe leki wsze kiego rodzaju. a zawią- 
zawszy stosunki w kraju i poza krajem 
celem dosrarczania ciągle artykułów wy- 
śm enitych. spodziewa sie dogodzić wszeł- 
kiem wymaganiom Szanowne; Publiczności, 
której względo n nniejszem sie poleca 


Jan Czemeryński, 


dzierżawca apteki „pod Aniołem* 
3000 3—3 w Tarnowie. 


OLEJEK 


chorób epidemicznych. 


Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chelicu 26: we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolaseha: w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskieg . 3013 2—18 


Ważne dla cierpiących 
aa rapture. 


Bandaże mechaniczne i 
plastry wynalezione przeł iGrisi--1i- 
e 


ther w Gais w Szwajcarii. i 
z wielkim skutkiem dla cierpiacych na ru- 
pturę używany. utrzymuje na składzie 
we Lwowie apteka pod Srebrnym orłem 


ANYŻOWY 


ze. k. uprzywilejowanej 


FABRYKI OLEJKÓW 
eterycznych, 


nożna dostać w najlepszym gatunku 
za najumiarkowańsza cene u podpi- 
ianego właściciela tejże fabryki. 
3090 


6 Piotr Mikolasch. | 


Magister farmacji 


Z. Rukera. 2373 1—12 
Cena ban lażn pojeiłyńtezego Y złr. *. a. poszukuje umieszczenia, A 
3 podwójnego ł6 „ . „ Bliższa wiadomość w Administracji 
A plasira Eh „Gazety Narodowej." 2999 8=3 


d°, pożyczka krajowa, 
jedna z najpewniejszych i najko- 


rzystniejszych lokacyj kapitałów. 


najdalej do 1. marca 1871 r. 


przez losowanie al pari napowrót spłacana, 
przez rząd i kraj poręczona, 
jest do nsbycia u 


3070 2—6 


©. M. BRAUNA, 


bineiera we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karola Ludwi 


ka. 


S 


0. k. uprz. Towarzystwo kolei 


Lwowsko-Czerniowieckiej. 


bib>bęvyv i OGC ZECpn i. 


Począwszy od dnia 25. listopada śż do dzlszego ust»nowienia 
ópuszcz: się na kolei Lw wsko ('zerniowieckiej od ziemiaków i 
apirytusu w przesyłkach przynajmniej 200 cet, ceł, za jednym 
listem frachtowym istniejący dodatek ażja i przewóz takowych 
opł:cać sią ma wedle taryfy od zboża w przesyłkach cąłowozowych. 

Oprócz tego od ziemiaków, spirytusu ! zboża, oddającym 
nı kolej miesięcznie przynajmniej 2.000 cet Ct. zapewnia się 10- 
procentową prowizję, skoro artykuły te przeznaczone do Czernio- 
wice lub do Lwowa; 5-procentową zaś, skoro NA inne stacje kolei 
są przeznaczone. 3086 2—3 

Wiedeń dnia 17. listopada 1866, 


C. k. uprz. Kowarzystwo kolei 
Luwowskoc-Czerniowiechiej. 


dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywił. austr. Zakładu kredytowego dia handlu i przemysł Lwowie brzyj maż 

; , s b £ an CYM nysiu we LWOWIS przyjmuje 
9. do 12*/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemni, k i 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz atże w Wiedniu 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają sie w kategorjach po : 


zir, 100, zir, 500, zie. 1000.- 


w godzinach kasowych od 
"re procent przy:oszą, na imię 
Bernie, PesZcie, Pra. 


Procent wynosi: ed asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . ° . Ą : , 4 od sta 
b L sa dwadniowem wypowiedzeniem ; É - „Aa 
» n „ osmio q ź p 5 3 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów flialnych w Bernie, Peszęje Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Zawowskiej w każdci godzinie kasowej; Jednakże EA iero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji, ý 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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Druk Kornela Pillera. 


